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Gęłoszenia mlajscowo 1 zawdojącowe! Za 1 
wiersz monparoji. l-szp. ojresz, zwykł. (un 
tekstom) GU Mk. Ka wiersz w nadosłanóm 
1 nekrologii 160 Mk, Za 1 wiers: po kremica 
i kemanikatów 308 Mk. Za wierz nraed 
kroniką i repertuar 250 Mk. Ka wierszu ma 
|-szej stronie 800 Mk, Drobne eritoszemia 
za wewo Ib lik. Ón kapro, sprzedań 30 MK, 
Pasri ma str. teks. u pory ŻW Mk, u dołu 
żyd Mk. Zmrulejsca renekw. Ż6 vieo, aredej. 
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gykstuska 21. Tel. Nr.24 


Cena poj ed. agram. na 
całym ohszarza Polski 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


Wyrzucenie 


WARSZAWA, 29. VII. (Pat.), Na dzisiejszem 
posiedzeniu Kom. Gł. marszałek pświadczył: Ko. 
misja główna została zwołana na wniosek więk. 
szości klubów. Pierwszy podpisany jest na wmo- 
sku p. Rataj. Jemu udzielam głosu. 

Pos. Rataj zgłasza następujący wniosek 

P «ieważ misya utworzenia gabinetu przez 
pos. Korfantego nie doprowadziła do rezufiatu, 
Komisya główna reasirmuje swoją uchwałę, de- 
sygnującą pos. Korfantego na prezydonia mini- 
strów i zwraca się de p. Naczelnika Piistwa o 
podjęcie inicyatywy utworzenia gabinetu, 

Pos. Maryan Seyda w imieniu Z. L. N., Nan. 
chrześć. KL Rob., Nar, chrześd. stronnictwa 
lud. i grupy niezależnych rob. narod. składa 
następujące oświadczenie: 

Trwamy zasadniczo na stanowisku, że Na- 
czelnik Państwa mial konstylucyjny obowiązek 
podpisać lisię gabinetu p. Wojciecha Korfante- 
go, desvgnowanego na premiera przez Komisję 
(Główną. Byliśmy i jesieśmy tego przekonania, 
ze Sejm nie może legalizować uchylenia się Na, 
czelnika Państwa od spelnienia konstytucyjne- 
go obowiazku i że Sejm nie może naginać się do 
niekunstytucyjnego czynu Naczelnika Państwa. 
Na stronniciwa, klóre odrzucily wniosck o wy- 
rażenie nieufności Naczelnikowi Państwa, a 
które teraz dowmogaią się reasumpceyi uchwały o 
dosygnowaniu p. Korfantego na premiera, spa- 
da odpowiedzialność za niepraworządne dzia- 
łanie Naczelnika Państwa, które sobą pokrywają. 
W tych waruvkach reasumpcyi uchwały musimy 
się przeciw sławie, 

Pos. Rałaj: W oświadzezeniu p. Seydy jest 
szereg punktów, które wymagałyby odpowie- 
dzi, sądzę jednak, że Komisya Glówna nie jest 
lercnom do prowadzenia dyskusyi nad tom, bo 
niema do czynienia z niczem innem, jak tylko 
z zała'wieniem przesilenia. Dlatego wstrzymuję 
się od dyskusyi. 

Pos, Fedorowicz w imieniu K. P, K. składa 
następujący wniosek: K. P. K. kierujac się prze. 
konaniem, że trwające od wielu tygodni prze- 
silenie rządowe nieobliczalne Í niepowetowane 
wyrządza państwn szkody, 1 że jak najrvchlej 
należy zażegnać to przesilenie, oświadczył się 
FA. desygnowaniotm p. Wojsiecha Korfantego na 
premiera. widząc w nim osobę, na. którą w danej 
chwili największą ilość głosów można skupić, 
a która ze względu na swoje przymioty posiada 
wymagane ma szefa rządu kwalifikacve. Od 
samego początku jednak zaznaczaliśmy jasno, i 
niewątpliwie, że konieczność harmonijnego dzia- 
łania a Naczelnikiem Państwa każe nam wyma- 
gar zgody Naczelnika Państwa na tę kandydą, 
inre 1 że przy niej trwać możemy tylko do 
chwili, w której wskutek sprzeciwu Naczelnika 
Państwa mogloby się przemienić przesilenie 
rządowe w przesilenie na najwyższym poste- 
runku państwowym. Desygnowany przez Komi. 
syę główną premier 


nie zdzłał osiągnąć porozumienia z Naczelni- 
kiem Państwa. 


Wobec lego w konsckwoncyi naszego zasadni. 
czego stanowiska, dążąc do jak najspieszniej, 
SZegu załatwienia kryzysu i do usunięcia 
szkodliwego stanu wyjątkowego, 


Korfantego. 


rządzi rząd, któremu Sejm odmówił zaufania, 
zaniechać musimy myśli o kandytaturze p. 
Korfantego na premiera rządu, a jakkolwiek z 
wielu stron tłutnaczą już ostalnią uchwałę sej- 
mu zapadła na wniosek stronnictw prawacor 
wych jako oświadczenie się pełnego sejmu prze. 
ciwko tej kandydaturze, to przecież pragnąc 
utrzytna” jasny stan prawny, domagamy się orze_ 
czenia Komisyi głównej, że wobec zgłoszonego 
przez Naczelnika Państwa sprzeciwu, kandyda- 
tury p. Wojciecha Korfantego nadal nie podtrzy. 
muje. Wobec tego głosować będziemy za wnio. 
skiem pos. Rataja. 

Pos. Matekiewicz: Klub kaiolicko-lud., po- 
pierający kandydaturę p. Wojciecha Korfante- 
go na prezydenta ministrów i trwający nadal 
przy niej, wooec zmiany stanowiska przez KPK 
odnośnie do tej kandydatury wobec odmowy za. 
twierdzenia tego kandydata przez p. Naczelnika 
Państwa, wreszcie wobec wyniku głosowania 
w pełnym Sejmie nad wnioskiemo votum nie- 
ufności dla Naczelnika *'aństwa, jest zdania, 
że reprezentanci wszystkich ugrupowań sejmo- 
wych winni ponownie na dzisiejszej komisgi 
głównej oświadczyć się, czy popierają nadal 
p. Korfantego, a dopiero wtedy gdyby kandyda. 
tura ta nie miała obowiązującej większości, mo. 
głaby komisya główna przystąpi: do desygnowna- 
nia nowego kandydata na prezydenta ministrów. 
Kiub kal.-lud_ uważa za konieczne jak najspiesz- 
niejsze zlikwidowanie przewleklego przesilenia, 


rządowego, niebezpiecznego i szkodliwego dlajmisya 
państwa narażającego je na nicohliczalne straty.j swoją z dnia 14 lipca b. r. 


Pos. Rosset: W imieniu stronnictwa miesz- 
czańskiego oświadczam, że głosować bedziemy 
przeciwko wnioskowi o reasumpcyc. 

Przysłapiono do głosowania: Za wnioskiem 
aświadczyły się grapye PSL. (90), PPS. (4 


PW ZELEK TH" d 


al ih 


NPR. (21), Wyzwolenie (24), KPK. (16), PSL. 
lewica (10), Zjedn. żyd. (10), Rady lud. (5% 
grupa Śliwińskiego (5), Zjedn. Niem. (7) razen 
222. Przeciw wnioskowi głosowały: ZLN. (81), 
NZL. (45), Nar. Chrześć., str. rob. (26), Nar, 
Chrześć. str. lud. (26), Zjedn. mieszcz. (ll, 
Klub kal.-lud. (7), Niezależna grupa rob. (6, 
razem 202. — Wobec tego marszałek oświad- 
czyl, że o wyniku glosowania niezwłocznie za- 
wiadomi p. Naczelnika Państwa. >< 

Pos. Rataj prosił, aby marszałek zawiado. 
mił posłów, że ewent. zwoła Komisyę glówną 
jeszcze ma dziś godz. 6 popoł. 

Na początku posiedzenia marszalek zawia. 
domit, że w miejsce pos. Chaniewskiego wszedł 
pos. dr. Włach., oraz że pos} Świniarski wy. 
stąpił ze Zjednoczenia mieszcz. a przyłączył 
się do Niezależn. grupy rob. nar. 

— au — 

ODDAJE INICYATYWĘ NACZ: 
PAŃSTWA, 


| 
WARSZAWA. 29 lipca. (Pat) Natychmiast 
o ukończeniu posiedzenia komisyi głównej p. 

marszałek sejmu wystosował do p. Nacz. Pań- 
stwa list treści następującej: 

Do Pana Naczelnika Pańsiwa, Belweder. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. Nacz. Państwa 
że komisya główna na posiedzeniu w dniu dzie 
siejszym większością 222 głosów reprezentowa- 
nych posłow przeciw 202 na wniosek posła Ra. 
taja powzięła uchwałę następującą: 

Porieważ misya utwovzeaia gabinetu przez 
p. Korfantego nie doprowadziia do rezultatu, Ko- 
pi ówna reasumuje uchwałę 
desyg nu- 
jacą p Korfantego na prezydenta minin 
strów i zwraca się do P. Nacz. Pań 
stwa o podjęcie inicyatywy utworze- 
nia gaoinetu. 
Podpisano: Marszałek sejmu Trąmpczyński, 
P A WACC IE LOKALI LATTZEREJAC A ZWTWZOZOATAECS ZA 


KOMISYA GŁ 
1 


ie, J: Nowak prezydentem ministrów, 


WARSZAWA. 29, iipca. (Pat) Naczelnik Pań- 
stwa wysłał do p. marszałka Sejmu list treści 
wastepującej. Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczy 
po po tej. Odpowiacajaz na pismo Pana Mar- 
szalka z dnia 29. Mpera b. r, zawęadamiające 
mnie o dzisiejszej uchwale Komisyi Głównej, któ. 
ra uznając, iż misya utworzenia gabinetu przez 
pos. Korfaniego nie doprowadziia do rezultatu 
zwraca sio do mrie b odjęcie irizyatywy w 
sprawi» utworzenia rowego rządu, zaw,adamiam 
Pana Marszaika, że ze Swej strony prz ed. 
stawiam p. prof dr. Ju ljana Ignace- 
go Nowaka, rektora uniw. Jagiello ñ- 
skiego, jako kandydata na prezyden. 
R S CIE O 

Warszawa, Belweder, 29. lipca 1922 r. Na- 
czelnik Państwa (Podpisano: Piłsudski). 

— no bi — 


249 GŁOSÓW PRZECIW 184, 
WARSZAWA. 29. lipca. (tel. wł.) Natych- 
miast odżyło się ponowne posiedzenie K. Gf 
na którem za kandydaturą Nowaka opowiedzia- 
ły «się Kuby: NPR, PSL, -PPS PSE. levita, 
Wyzwolenie, klub niemiecki, kl. żydowski, Rady 


w którym | Ludowe' Kl. Hip. Śliwińskiego, KPK. kl. ka 


tol- ludowy  (Matakiewicza), kl. mi esz- 
czański (Rosseta), razem 240 głosów. Prze- 
ciw Nowacost ożowicdziały si; pozostałe klu- 
by prawicowe: ZŁN. N. ZJ, L. (SkalskiyN. Chu 
S. L. (Dubarowiez), N. Chrz. S$, R. (chadety) 
oraz kluo 6 reregaiów (którzy opuścii N. P 
R. przed kilku daiami) w łącznej liczii: 184 
głosów, 

Imiricm klubów prawicowych składali de~ 
klarayc Seyda i Czeraiewski, oświadczając się 
przeciw Nowakowi ze względów zasadniczych » 
konstytucyjnych. 

Rosset 1 Matakiewicz uzasadniali swe popar- 
cie wzgłędami na nieprzewlekanie przesi!enia. Stow 
sunek swój Go rowego premitra uzależulają od 
jego programu, Marakiewicz ponadto od skła 
du przyszłego rządu. 

Marszałek oświadczył, że o wyniku głoso- 
wania zawiadomi natychmiast Naczelejna P. Pj. 
smo rominacyjne N- P ogłoszone będzie pra- 
wdopodobnie jutro rano. 

WARSZAWA. 29. lipca. (A. W)) 29. b: m: 
o Atej po poł. przybył tu z Krakow = 
prof Nowak. 

—e pim 


„DZIENNIK LUDOWY" 


= zmył 


zrzeszenie żydowskica 
artystów dramatycznych 
miasta Wilna. 
w sali teatru ukr. 


Ostatnie 3 gościnnych występów 


Trupy wileńskiej «e s 


Dais, w niedzielę 30. lipca o g. 8 w.Jutro w poniedziałek 31 lipca o g.8 w.| We wtorek 1 sierpnia o g. wieczór 
po raz ostatni PEŁE DITESFR A. 


pożegnalne przedstawienie 
naga ZIEM i NOC | URIEL AKOSTA URIEL AKOSTA 
kane Sz. Ankiego. Err >. Tragedya w 5 aktach Karola Gutz- Tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. 

Kacyzne. — Reżyser L. Kadison. |kowa. Tłómacz. i reż. A. Moręwski. Tłóm. i reżys. A. Morewski. 
Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7w księgarni „Beth Israel“, Jagielońska 15 codziennie do 
‘I wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—9 wieczorem w kasie teatru 

Kierownik trupy M. Mazo. 
Trupa pozostaje we Lwowie tylko do 1 sierpnia. 


Akcya ku ochronie ludmości górnośląskiej. 


KATOWICE. 28. lipca. (Pat,) Celem omó. | części G. Śląska, którzy zmuszeni hyli opuścić 
wienia koniecznych zarządzeń dla ANEMIA siedziby ustanowi komisyę, w której 
nia pokoju na G. Śląsku odbyła się 27. b. m.| skład zalej ls przedstawiciele przeds ichiorców, 


w Pszczynie pod przewodnictwem prezydenta 
Calondera konferencya, w której wzieli udział 
oprócz przedstawicieli Polski i Niemiec, także 
członkowie komisyi mieszanej. Po dysknusyi nad 
punkiami porządku dziennego osiągnięto jedno- 
myślnie zgodę, porozumiano się co do wzajemnej 
pomocy policyjnej, co ma mieć zastosowanie 
przy ściganiu uciekających za granicę zbrodnia. 
rzy. Mieszkańcom miescowości nadgranicznych 
należy wskazać,, iż leży to w interesie pokoju, 
aby władzom śŚcigającym zbrodniarzy udzielali 
żądanej pomocy. Dla ochrony mieszkańców obu 


e a e me 


dla spraw robotniczych i przedstawiciela Czer. 


ców“. 
części w biurze polskiego Czerwonego Krzyża 
w Katowicach i w niemieckiej części w biurze 
niemieckiego ‘Czerwonego. Krzyża w Bytomiu. 
Przyjęte przez komisyę jednogtośnie uchwaly 
zakomunikowamo wojewodzie śląskiemu w Kato. 
wiecach i prezydentowi rejencyi w Opolu. 


—.e3:— 


Ja zmarło. Okoliczni faszyści w liczbie paru ty. 

Groźne położenie WE Włoszech. | siecy zajęli miasto. Po ulicach krążą liczne pa- 
RZYM, 29. 7. (A. W.\Prawie we wszystkich | trole państwowe. Faszyści zajęfi wszystkie re- 
przedsiębiorstwach wybushł tu strejk. Tvikona; |dakcye dzianników radykalnych, Dom koope- 
miejskich kolejach ruchu nie przerwano. Dzien. ratyw mieszczący się w historycznym nałacu 


niki rie wyszły. Policya nie dopuściła do zwo- | Byrona, został zdemolowany i podpalony; przez 
lania zgromadzenia robotniczego, skutkiem czego | faszystów. 


mbszuciii robotnicy kamieniami konnicę, która 
zjawiła się dla utrzymania porządku. Wojsko 
rozpędziło tłum, przyczem wiele osób raniono. 


—.14—- 


BORDEAUX, 29. 7. (Pat.). Radio. Z Rzymu 
domoszą, że socyaliści dążą do uczestnictwa 


a w przyszłym rządzie. Król podjął nowe rokowa- 
RZYM, 29: T (Pat. ). W mzasie ostatnich | nia z „prezydentami Izby i kwa 


zajść w Rawenuie było 200 rannych, z pady 


—$90— 


piastuję wśród durniów, kid nil REG av mł życie zbrzy- 
dziii?.. Czy rada gminna desygnowała zaj na 
to stanowisko ?. à 

— Hm, cała rada nie; ale ME, w tej 
sprawie z pastuc, hen gmjonym i miejscowym pro. 
boszczem. 

— To mało, panie Porfanty. Cała rada gmin- 
na musi zabrać głos w tej sprawie. 
jświadczam panu, panie wójcie że posta~ 
nowilem zostać wójtem w Głupczycach i zostanę 
nim za pańską, czy wbrew pańskiej woli! Dla- 
tego pytam pana: kiedy pan zamyśla ustąpić > 

Wójt obrócit się plecyma do intruza i wska. 
zawszy mu drzwi. wyszedł za nim, zamykając 
kancelaryę na klucz. 

*% * ik 

Nazajutrz wiedziały już całe Głupczyce Wiel- 
kie, że Adalberti Porfaaty został wybrany wój- 
tem. Postarał się o to sam Porfanty, tory ob- 
chodził wszystkie chaty i zawiadomił ludność o- 
tem epokowem zdarzeniu. 

Rajsowia gminni zacłodzii w głowę kto wła- 
ściwieę wybrał zniemczonego obieżyświala wój- 
tem, ale niczego wymyśleś nie mogli — jako-że 
nie wszyscy po „ladali domowe wykształcenie. 

— Ha, wola Boża! — mówiu między sobą 
rajcowie, tembardziej, że gospodyni księdza pro. 
boszcza siatowczo szalę na korzyść dobrze zbu- 
dowanego Porfantego przeważyła. 

— Dobrze, że będzie nowy wójt! — mówili 
ci rajcowie, którym poprzedni wójt odebrał ty- 
ton, któzy należało wydać państwowej fabryce 
monopolu. 

— A miech se tam idzie! — mawiali drudzy — 
pomni, Że zdetronizowany wójt nazywał ich czę- 
sto półgłówkami, 

— Do czorta z nim! — wyrokowali ci, któ- 
rych razila duża popularność | sympatya jaką 


W. RAORT. 


Z kroniki Głupczye Wielkich. 


We wsi Głupczycach Wielkich pokłócił się 
wójt z radą gmisuą. Fakt ni. nowy zresztą, ani 
kickawy, gdyby rie to, że z okazy: tej skorzystał 
zniemczony obieżyświat, przechodzący właśnie 
przez Giupczyce Wielkie. 

ów wędrowny  lekkoduch  urządzający po 

wsiach akrobatyczne łamańce przed! zgromadzoną 
ludnością od której zcierał do kalety pokaźne 
aini, niekoniecznie w markach polskich, dowie 
dział się o sporze który wybuchł między wójtem 
a radą gminaą Giupczyc Wielkich. 
Ha, — gomyśłał souvie ów wędrowny a. 
krobata, przezwi skiem Porfanty — spróbować nie 
zawadzi; a nuż się udal". Nie madarmo wieś 
ta nazywa się Głupczyce Wielkie. 

Gemachi — getan! 

Adalbert Poriasty był człowiekiem czynu i 
nigdy nie zastanawiał się długo. 

W. samo poludnie, kiedy cała rada gminna 
była zajęta żaiwami w polu, wszedł Adalbert 
Porfanty do urzędu gminnego w którym zazwy- 
czaj obradowa! senat Głupczyc Wielkich i zwró- 
cił się kło wójta siedzącego za stołem, w ten 
mniej więcej sposób: 

— Jestem Porfanty. 

— No i cóż z tego, że pan jesteś Porfanty? 
— zapytał niedo zdumiony wójt. 

— Ja chciałbym objąć urząd wójta w Głup-- 
czycach Wielkich. Kiedy pan zamyśla wynieść 
się z tego miejsca ?.. 

— Pan spadł z byka, panie Parfanty!.. Ale 
kimże pam jesteś, że chciałbyś zająć moje miej: 
scc, które od początku założenia naszej gminy 


Re (Ok nA E OSC a A |. Ma OB WW MMCAM -. l 


wonego Krzyża. Komisya la będzie nosić ni z naczelny załogi 
„Komisya dla spraw powrotu i ochrony uchodż. poi poleci ił oddziałom francuskim zająć od. 
Biuro jej mieścić się będzie w polskiej | ginek Czataldzy w celi stawienia oporu ewentu, 


Nr. 170 


Krwawe walki uliczne w Rawennie. 


MEDYOLAN, 28. 7, Naprężona od kilku dni. 


sytuacya doprowadziła do wybuchu walk ulicz- 
nych między faszystami a skrajną lewicą, które 
pociągnęły za sobą liczne ofiary w zabitych. — 
Komuniści, którzy ściągnęli posiiki z okolicyy 
podig otwartą walkę z faszystami. Wkroczenie 
policy wzmogło jeszcze zaciętość stron walczą» 
cych. Dotychczasowa ilość ofiar wymosi 7 zabi- 
tych i wielu rannych. 

—as— 


[ 


Grocy idą na Konstantynopol. 

LONDYN, 29. 7. (Pat.), Radio. Z poważnych 
Źródeł zagranicznych rozchodzi się pogłoska. 
o grożącym ataku greckim na Konstantynopol. 
W kołach tamtejszych zwracają uwagę, że w 
lakim wypadku wojska greckie weszłyby w 
konflikt zbrojny z koalicyjnemi siłami zbroj- 
nemi w Konstantynopolu, tj. z Anglikami i Fran, 
cuzami. Z tych i innych powodów nie należy 
przypisywać zbyt wielkiej wagi obiegającym po- 


związków i organizacyi robotniczych. delegaci głoskom. 


KONSTANTYNOPOL, 29. 7. (Pat.) Wódz 


międzysojuszniczej w Konstanty, 


aipemu pochodowi wojsk greckich na Konstan- 
tynopol. 


— 000 — 


Nr. 1,811.095. 
WARSZAWA 29 lipca. (Paf.) W dzisiej- 
szem ciągnieniu milionówki wyłosowany został 
numer 1,811.095. 


—aea 


„Rzeczpospolita przed sądem. 


WARSZAWA, 29 lipca. (AW). Redakcya 
czasopisma „Rzeczpospolita“ za treść artykułu 
w Nr. 205 pt, „W matni“ pociągniętą została 
do odpowiedzialności sądowej. 

—a— ! 
WALKI W IRLANDYI. a ai 


DUBLIN, 29. 7. (Pat.), Havas. W okolicy 
Kilimailock toczą się krwawe walki na 
oddziałami rządowemi a oddziałami powstańców. 


w całej wsi cieszył się ów wójt obalony prze” 
Porfantego. 

— Może wódka potanieje! — mówił zawodo- 
wy pijak wioskowy, R. Osset. 

Da Bóg, że z p wójtem wrócą znowu 
„korony“, „ryńskie* i „grajcary* — mówili chlo- 
pi z przyšiólka Kapeka. 

— Niech nam żyje Porfanty! 


* * * 


Wreszcie kilku rajców przejrzało, że w Głu- 
pczycach dzieją się miesamowite rzeczy. 
Poczęto szeptać. 

— Kto Porfantego wybrał wójtem?.. Kiedy 
stary wójt złożył pieczątkę?.. Dlaczego bozby- 
wać się wójta, który dbał o gminę jak rodzony 
ojciec? Kto to jest Porfauty? Skąd się wziął w 
gminie? Jakim prawem?.. Co, bio, gdzie, kiedy, 
ile, na cQ, po co?.. 

Delegacya najpoważniejszych rajców poszła da 
starego wójta. 

Tu ze zdumieniem cowiedzie'i się, że wójt 
wcale mie ustąpił Porfantemu, Porianty prowor 
kacyjnie wdłart się na siolec wójtowsk: bez żak 
dluego upoważnienia, że miejscowy pastuch, gmin. 
ny pijak i gospodyni księdza proboszcza rje ma, 
ją prawa wybierać wójta i że tak diugo nowy 
wójt nie może być obrany, jak długo stary po- 


zostaje na swem stanowisku. 


* * 


Delegacya rajców poszła do Parfantegn. 
Panie Porianty, pan nie jesteś żadnym 


wójtem. 
Porfanty się uśmiechnął. ' 
— Jak mi dacie dobrą pensyę to zostanę na- 


| dal u was wójtem. 


Delegacya zghmpiała. 
— Panie Poriant, Tu nikt nie mówi o dobreji 


Nr, 170 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Konierencya prasowa małej koalicyi i Polski. 


WARSZAWA. 28. lipca. (Pat) Komunikat 
urzędowy konferencyi urzędów prasowych 
państw Malej Emtenty i Polska, w Karołowych 
Warach: Przedstawiciele służby prasowej mi- 
nisterstw spraw zagranicznych państw Małej 
Enetenty i Polski odbyli w dniach 24 i 25 hipca 
b. r. w Karolowych Warach konferencyę zwo- 
laną z inicyatywy delegatów urzędów prasowych 
vych państw, obecnych na konferencyi w Genui. 
Zarganizowanie tej konferencyi przypadło w n- 
dziale rządowi republiki czechosłowackiej, któ. 
ry zaprosił na nią, trzy pozostałe państwa. 

Konferencya została otwarta dnia 24. lip- 
ca b. r. posiedzeniem plenarnem, na którem 
p. Hajak, szef biura prasowego Czechosłowacyi 
wybrany został na przewodniczącego zebrania. 

Po zapoznaniu się z referatami, zebranie po. 
słanowiło na wniosek przewodniezącego ukon. 
siętuować Irzy komisve: Komisyę informacyi po. 
Jitycznych, komisvę techniczną i  komisyę re. 
dakcyjną. Propozycya została przyjęta. Komisye 
niezwłocznie rozpoczęły swe prace, których re- 
zultatem sa następujące rezolucye: 

1) Komisya polityczna: Dążąc do nawiaza. 
nia ściślejszych stosunków pomiędzy państwa. 
mi reprezentowanemi „na konferencyi, urzędy 
prasowe zobowiązują się do popierania każdej 
działalności zmięrzającej do wzajemnego lepsze. 
go poznania się we wszystkich warstwach spo- 
lłecznych i opinii publicznej. Urzędy prasowe 
utrzymywać będą pomiędzy sobą stałe stosunki. 
Konferencya przyjmuje propozycyę założenia 
wspólnego organu, którego zadaniem będzie za- 
poznanie zagranicy z narodami Małej Ententy 
i Polski, a także przyczynienie się do wzajemne. 
go poznawia się tych narodów pomiędzy sobą. 

2) Komisva techniczna a.) Konferencva przed- 
klada rządom propozycyę ulepszenia służby: ra- 
diotelegraficznej względnie zorganizowania jej 
tam, gdzie dotychczas nie istnieje. 

Zoslanie zwołana specyalna mieszana kon- 
ferencya złożona z delegatów zarządów poczty 
i przedstawicieli urzędów prasowych, której za. 
danian będzie badanie środków zmierzających 
do ulepszenia komnnikacyi telegraficznej, tele. 
fonicznej i pocztowej 4 państw, oraz zawarcie 
układu odpowiedniego do potrzeb ich pracy. 

c) Konferencya zaleca krajowym agencvom 


sł 


pensyi ale o tem że pan się samozwańczo mia- 
nował wójtem i bezprawnie tego tytułu używa 

Porfanty uśmiechnął Się. l h 

— Jak mi dacie dobrą pensyę i ładnie po- 
prosicie to zostanę nadal u wąs wójtem. 

Deicgpacya zbaraniała. à 

Panis Porfanty, Nie tylko, że mie damy 
żadnej pessyi. ale oświadczamy panu wręcz !- 
mieniem większości rady gmianej, że mie chcemy 
para mité wójtem I wypraszamy sobie, by pan 
się miesza: do spraw gminnych! 

Porfarty uśmiechnął cię. 

— Otóż właśnie mówią: Jeśli mi daci: bar- 
dzo wysoxą pensyę i w imieniu rady publicznie 
mię przeprosicie, to zostenę nadal wójtem. 

Delegacya osłuwiała. 

— Panie Porfanty, Oświadczamy panu, że 
pan nia jesteś żadnym wójtem, gdyż mamy sta- 
rego wójta i prosimy pana abyś nie ważył się 
wejść do urzędu gminnego, gdyż będziemy zmu- 
szeni do wyłamaua kołów w plocie i do połama- 
nia panu rąk i nóg. 

Portanty uśmiechnął się. 

— Dlatego też powiadam, że jeśli mi dacie 
większą pensyę i ładnie poprosicie, to zostanę 
nadal u was wójtem. 

Delegacya oniemiata. 

Y Panie Poxrfanty! My pana na zbity łeb wy- 
rzucimy! Fora ze «wora, uo inaczej nie ręczymy 
za siebie! Co lo jest, rozbój na gładkiej drodze? 
Wara panu do spraw gmiunych! Nie waż się pan 
nam na oczy pokazywać, samozwańcze! 

Porfanty uśmiechnął się. 

— Nie więc dziwnego gdy powiadam, że 
jeśli mi dacie dobrą possyę i laduje poprosicie 
to gotów jesiem nadal pozostać u was wó/tzm. 
* we x 


Delegacya wyszła ua dwór i zwaryowała. 


en 


telegraficznym ściśłejszą współpracę w obronie 
wspólnych interesów 4 państw oraz w rozsze- 
rzaniu sfery ich wpływów. 

d) Delegaci zobowiązują się przedstawić 
władzom kompetentnym oraz agencyom krajo- 
wym zarówno sprawy omawiane, jakoteż rezolu- 
cye uchwalane na konferencyi w Karolowych 
Warach, a w razie potrzeby zaprosić agencye do 
wysłania swoich przedstawicieli nu następną 
konferencyę urzędów prasowych 4 państw. 

Na ostatniem posiedzeniu plenarnem w dniu 
25. b. m. jednogłośnie przyjęto wszystkie zgło- 
szone rezolucye. 

Zebranie przyjęło wniosek wyrażający ży- 
czenie, aby konforencvya odbywała się dwa razy 
do roku kolejno w każdem z państw ręprezen- 
towanych. Druga konferencya odbędzie się w 
Warszawie tego roku, trzecia w Jugosławii, 
czwarta w Rumunii. Konferencya przyjęła rów- 
nież wniosek zorganizowania ogólnych zjazdów 
prasy 4 państw. 

—0— 


pan Trąmpczyński marszałku. 


WARSZAWA, 28. dipeca. 


Wczorajsze posiedzenie sejmu bylo burz. 


liwe. Przyczyną burzy był wniosek lewicy, zmie- | 


rzajaey do reasumpcyt uchwały w sprawie liczby 
mandatów do sejmu, mianowicie, aby posłów 
hyło nie AHA lecz 448. Powodem zaś zachowanie 
siq p. marszałka Trąmpczyńskiego, który za- 
kwestyonował wniosek ze względu na brak pod. 
pisów na nim. 

Wywołało to przemawianie sie prawicy z 
lewica, wroszcie ostrą wymianę słów, które do. 
prowadziły do zwołania konwentu seniorów. 
Konwent jednak obradowa! nienniej nerwowo od 
plenum. Zaczęto wymyślać sobie „od parobków” 
ak dalece, aż musial p. Rataj posłać p. Czer- 
niewskiemu „dwóch panów”, którzy wprawdzie 
nie „grozili pięściami", mimo to uzy skali “slowa 
przeproszenia... 

Dowodzi to, że sejm dawno powiuien już 
złożyć mandaty. Dawno powinien iść na Spoczy- 
nek. Czas ostatni ogłosić wybory i przestać być 
tym ciężarem nieznośnym, klóry swą bezplo. 
dnością przygniala kraj. 

W sojmie tym szezególną rolę odgrywa p. 
Trąmpczyński, który wa godność marszałków. 
ską zyskaną większością jednego głosu i który 
na lej podstawie sprawaje ja, łącząc się „fa. 


chowo z prawica.. Cale zachowanie się p.f 


Trampczyńskiego w roli marszałka nacechowane 
było wyraźną stronniczością, którą tylokrotnie 
staral się przechylić szalę wpływa, stosunku 
i położenia w sejmie na stronę swych „comba. 
lantów '. Owe wyczekiwanie z otwarciem obrad 
z rozpoczęciem glosowania — aż do czasu, gdy 
„przybędą wszyscy z prawicy — ma swoją 
historyę, która dobrze znają i ukcenlują poslo- 


wie lewicy. Znaną jest także „zakulisowa“ ro- 


3 
sztucznej dumy, jego „podawanie“ ręki niczem 
„z łaski”, opryskhwy ton mowy — całość nie- 
dostępna robi wrażenie, jakgdyby człowiek ten 
|był nie „z tego świata”... Stosunki lowarzyskie, 
Ita prywatna część człowieka — jest wprawdzie 
w sprawach politycznych społecznych rzeczą o. 
bojętną, a mimo to ściśle się jako z nimi łączy. 
U nas w Polsce dużo mamy jeszcze sztuczności 
pienaturalnej. Jeśli n. p. we Włoszech król po- 
) żebrakowi — jest 
to w porządku... Ale jeśli w sejmie jeden z dzien- 
nikarzy wita się „za rękę“ z woźnym — to się 
z niego śmieją... Bo polska, obyczaje polskie 
nie są dostatecznie demokratyczne. | w sejmm 
wyjątkowo wyraźnie daje się zauważyć ów fal. 
szywy arystokratyzm, którego wiernym repre- 
zentantem jest marszałek Trąmpczyński a mniej 
wiernym liczni posłowie, którym się w głowie 
„poprzewracalo“ z racji posiadania mandati$ 
upoważniającęgo do „podawania 2 palców" lu- 
dziom nawet zasłużonym spolecznie. 

Jeśli w innych krajach przewodniczący par- 
lamentów ubiegają się o to, aby zdohyć ssobie 
szacunek i zaufanie stron — „nasz“ marszałek 
bynajmniej o to nie dba i daje sobie upust na 
wyrażanie swego nastroju w stosunku do spraw 
(reforma rolna, konstytucya, korfontjada) Ido 
osób, doprowadzając do przykrego rozjątrzemia. 
Tego rodzaju postępowanie pozbawia go za- 
ufania znacznej części sejmu, który wczoraą 
ustami lewicy oskarżył go o traktowanie posłów 
„narówni z parobkami.." Tak obrażono „wy. 
suką" dumę p. marszałka, że aż musiał konwet 
senjorów zwołać... po to zresztą, aby się do- 
wiedzieć, że są tacy, co gotowi postawić sprawę 
zaufania doń na głosowanie... 

Tyle — wewnątrz sejmu. A poza sejmem? 
|Kto pamięta czasy najścia bolszewickiego — 
fton wie, jaką rolę, na czyich skrzypcach, grał 
it Trąmpczyński. Warszawa pamięta, kto to 
‘sémi laurowymi chciał wieńczyć wtedy 
i Weygaulów (szabla Bulorcgo) i Hallerow, aby 
w ten sposób „pomniejszyć prawdziwego zwy- 
cięscę.. Parmiętają wszyscy, jaki zmienny był 
"stosunek p. T. do kampanji ukraińskiej i pamię, 
tają także te dnie ponure, kiedy to w Poznań: 
skiem usiłowano stworzyć rząd nowy i „ba- 
rować się“ przeciw czerwonemu najściu... 
| To z dawnej historji.. A najnowsza, ta z 
ostalnich dni sejmowych mówi wyraznie, to 
czynił marszałek, aby utrudnić Piłsudskiemu 
dojście do porozumienia ze sejmem. 

Sejm się kończy, a wraz z nim kończy się 
i rola jego marszałka. Trzeba mieć nadzieję, 
że w przyszłym sejmie miejsce jego zajmie kto 


! daje rękę (nie w przenośni 
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TRAD" TOOZYE AEK ZYTA CY DIA EE EE SETA 


| Prezydent Rzeszy pośredniczy 
w zatargu z Bawaryą. 


BERLIN, 28. 7. Wszoraj odbyła się kon- 
ferencva prezydenia Rzeszy, kaqcierza i mezyd. 
Reichstagu, na której uchwaióno rozpoczęcie 
akcyvi pośreduiczącej dla zlagodzenia konfiiktu 
| między lUawaryą a Rzesąą. Prezydent Rzeszy 
| Ebert wystosował pismo do bawarskiego premie. 
ira, Lerchanfelda, w klórem zwraca uwagę na 
i pogwałcenie konstymevi jakiego dopuścił się 


la lg masszalku tu obrzędach „tworzenia rza. rząd bawarski, wydając swe rozporządzenie w 
du”. Te posiedzenia w jego mieszkaniu, gdzie | sprawie ust. o ochronie republiki i prosi 0 CO- 
się odbywala potajemnie „elekcya Rorftntegu"„ rnjęrie tego rozporządzenia z własnej nieja. 
owa złość marszalkowska z racyi niepodpisa- | + i 
nia listy korfuniowskiej Pri Piłsudskiego gw Gdybi akeva Kberla okazała się bezsku- 
wszystko lo jessl dalszym po tej roli, ja- | jęczną, rząd Rzeszy musialby znieść rozporzą, 
ką p. Trąmpczyński od początku istnienia sejmu dzenie bawarskie jako sprzeczne z konstytucyą. 
stale odgrywał... i Taed peas 
Cały szereg awantur sejmowych brał i bie. | 
rze częstokroć początek, pochodzący z nictaktu| BAWARYA WOBEC AKCYI PREZ. EBERTA. 
marszałka, człowieka z natury szorstkiega i O- WIEDEN, 28. 7. (Pat.), „Ni Fr. Presse" do. 
pryskliwego, który nie potrali, nie umie, czy nosi z Berlina. Bawarska rada minisfrów nie 
wroszcie nie chce lagodzić przeciwieństw, nie! odbędzie w Iym tygodniu posiedzenia albowiem 
jest zdolny do łagodzenia ostrości starć, któ- rząd pragnie stronniciwom umożliwić zajęcie sta. 
rych unikuąćby było można, gdyby „primus in „nowiska wobec pisma prezydenta Eberla. Rada 
ter pares“ Wysokiej lzby odpowiadał swemu ministrów zbierze się prawdopodobnie w po- 
przeznaczeniu. niedzialek dla obrad nad listem Eberta. W Mo. 
Kimże p. Trąmpczyński jest? Jako postać nachium panuje przekonanie, że pismo Eberta 
fizyczna — człowiekiem o glowie nadającej się umożliwią drogę do porozumienia, 
powiedzmy, do koronacyi. Pan marszałek to —ese— 
czuje, że tak jest Jego zachowanie się, pełne 
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Nowiny z dnia. 
Lwow., 30 lipca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


W niedzielę i poniedziałek „Sybilla“ operetka. 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wazy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach 

| —000-— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


W niedzielę i poniedziałek „Sprawa Kaisera*, farsa. 
—6K66— 
TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
uj, $zaszkiewicza 1. ð 
Dziś w niedzielę 30 lipca o g. 8. w. „Dzień' i noc" 
tragedya w 3 aktach z pośmiertnei spuścizny Sz. An- 
skiego. Opracował A. Hacyzne. — Reżyser L. Kadison. 
Jutro w poniedziałek 31 lipca i we wtorek 1 sierp- 
nia o godz. 8 wieczór pożegnalne przedstawienie „Uriel 
Akosta” tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. Tłómacz. 
i reżys. A. Morewski. 
— 000— 


CYRK A. CINISRLLI, Lwów, plac Bema. 


| Czerniowieckiego 


„DZIENNIK LUDOWY” M 
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podpity Franciszek Chodzicki wraz ze swym ko- 
lega i zażądał wód | wira. Restauwrstar odmówił 
podania oapojów a wówczas Chodzicki ze złości 
zniszczył całą zastawę bufetu, wartości 30.009 
mk. Miłego gościa policya zamknęła w areszcie. 

POBICJA. Pomiędzy wspólwłaścicielami ho- 
telu „Grand“ wynikła wczoraj awantura i bójka. 
Jeden z nich wraz z synami pobił N. Segala, 
przyczem nożem poraniono go po rękach i nogach] 

24-letni Wacław Czyżek na Wysokim Zam- 
ku spacerował z pewną kobietą. Nieznani awan. 
turnicy odbili mu przyjaciółkę przyczem zrani- 
li go nożem w lewą rękę. 

Nożem fównież skaleczono w pierś 23 -let- 
niego robotnika Karola Górskiego na Wałach 
Guhbernatorskich. 

Obok jednej restauracyi w okolicy dworca 
jakiś piak sztabą żelazną 
zranił w głowę 33.letniego Jana Deca. Pogo- 
towie rat. udzieliło im pomocy. 

SYMPATYK TURKÓW I MORMONÓW. 29 


|letni Ferdynand Jamsa, rodem z Zaloziec, za- 
pewne nie wiele sobie tama figłowę nad pozna- 


niem wierzeń Turków ezy Mormonów. Idąc tylko 
za głosem serea w r. 1919 poślubił Katarzynę 
Muaszyńską. Po trzech latach miłość jego zwró- 


a caidhe 7 Ter golg: 7 A F a ran K di ŚRI r 
Dzis w niedzielę dwa wspaniałe, wielkie przed- | jl się w kierunku innego „idealu“; którym była 


stawienia o jediakowym programic o godz. 
i 20. Ostatnie występy znakomitych „Arno. 
Baido“, Wiat z pactaerem*, Ela- Egen i wspa- 
niata pauiomiaa baletowa „Harem“ 
baee p 0 

() NA PRAWO! Od dnia wczorajszego cho- 
dzi się i jeździ u nas — na prawo. Nie jest to 
bynaimniej przeprawa łatwa, przyzwyczaić ludek 
lwowski do podobnej innowacyi! Trzeba było 
widzieć zdziwione miny tych, którzy nie wiedząc 
lub zapominając o rozporządzeniu, ujrzeli nagle 
przystanki tramwajowe poprzesuwane, ruch wsia- 
dania i wysiadania zupełnie zmieniony ! Ciężki 
to będzie orzech do zgryzienia skierować calą 
Polskę, „pieszą“ i „kołową* na prawo, nie cięż- 
szy jednak, niż miał p. Korfanty i ci wszyscy, co 
marzą O posunięciu na prawo... 

STOW. B. LEGIONISTÓW I ZWIĄZEK 
STRZEL. Obwód Lwów, zapraszają całą patryo 
tyczną ludhość miasta do wzięcia udziału w pa- 


z 


tr 


miąlsowem zebraniu w rocznicę stracenia $ p |Stafystyka przestęnstw w Polsee, 


Kapuścińskiego | Wiśriowstiego, które odbędzie | 


Się w poniedziałek, duia 31. lipca, o godz. 7. 
wiecz. na Górze Stracenia. 

ZNIŻKA CENY CHLEBA. Według uchwały 
Komisył przy urzędzie dla badania cen zniżono 
cenę chleba żytaiego białego w piekarniach do, 
kwoty 240 mk, za 1 kg W diobnej sprzedaży w 
sklepach ma się płacić za 1 kg. chleba 250 mk 
zaś na ławach 245 mk. 

KURSY WALUT. P, K. K P, we Lwowie 
węsoraj płaciła: za 1 dol. od 5,800 do 5.880, 
dol. kanad, 5.747 — 5.762, franki franc. 485, frN 
belg. 456, fr. szwaje 1.126, marki niem, 10.80, 
kor. czeskie 125, kor austr, stempl. 015, kor. 
duńskie 1.260, fio.eny lolenderskie 2,269, funty 
szterl. 26000, czeki amerykańskie 5.865, pożycz- 
kę dolarową 1.900 mk. 

POTRĄCONY SAMOCHODEM, Na płacu Ber- 
nardyńskim samochód Nr. 801, na którym jechał 
właściciel Bartłomiej „Ualas, w szaonym pędzie 
potrącił przechodzącego Jana Lasoczyńskiego, 
krawca. Ciężko po:łuczonegu przywiez,ono tym 
samym samochodem do Pogotowia rat, a na- 
stępnie odwieziowo do domu. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA. 12- letni 
Władystaw Gamski, jak to podawaliśmy, uległ 
poparzeniu zrącym płynem. Nie był to kwas kar 
bosowy, jak to zanotowano w Pogotowia ratun- 
kowem, lecz witryo: Chłopiec spełniając pole. 
cenie niósł flaszkę tego płynu. W Rynku, jakas 
złośliwa kovista potrąciła go. Nieszczęśiwy u- 
pad, a płyn ze zbitej fiaszki obiał go całego. 
Przywieziony do szpitala zmarł wśród! strasznych 
męczarni, 

PODRZUTEK POD WERANDĄ. P, Ama Czu- 
lowska, żona murarza, przedwczoraj wieczorem 
znalazła w realności przy ul. Króła Leczczyn> 
skiego l. 25 pod werandą podrzucone niemowlę 
płci męskiej, liczące około dwa tygodnie. Wy- 
miemiona zaopiekowała się podrzutijem. 

MIŁY GOŚĆ. W restauracyi Abrahama Scho 
ra przy placu Bernardyńskim |. 14, zjawił się 


wiec jest 


| nadobna Marya Oleksiewicz. Nie wiełe się na- 


myślając, zaprowadził 
czerwca b. r. 
Różni znachorzy twierdzą, że miesiąc czer- 


i ją do ołtarza 20-go 


Doświadczył lego i ów o szerokim sercu Jamsa, 
albowiem za to  maiżeństwo  policya 
miodowe miesiące zamknęła go w swych apar- 
tameniach. 
— a te — 
— DATKI Wr, Józef, byly kierownik konsu- 
mów Drukarzy, Powszechnego stow. spożyw. Me- 
talowców i Kallarzy z risprzyjętej zapiaty za 
acę pozagodzinową przeznacza 20 tys. na o- 
chronkę Piłsudskiego, 5 tys. na stacyę ratunko- 
wą, 4 tys na fundusz prasowy. 


6 m 


Ogłoszono dane o przestępstwach w Pol- 
sce w, miesiącu kwielniu b. r. Ogółem zamelda- 
wano przesiępstw 57.657, z tego wykryto spraw. 
ców zbrodni 52.212. 

Morderstw i zabójstw popełniono 98, (wy- 
kryto 77), dzieciobójstw 106, (77), innych pozba- 
wień życia 84, (60), podpaleń zbrodniczych 106 
(57), uszkodzeń cielesnych 1.183 (119), spędzeń 
płodu 69 (59), bandytyzm, rabunek i rozbój 353 
(184) it. d. 

Kradzieży z włamaniem popełniono 3.299, 
(wykryto 184), kradzieży beż włamań 7.510 
(5.103), zaginięcia osób 94, opilstwa 983, prze- 
kupstw 3. 

Nieszczęśliwych wypadków zgłoszono 538, 
w tem wypadków śmierci 261, nielegalnych 
przekraczeń granicy 182, przekroczeń meldun- 
kowych 1.824, zbiegostwa uresztantów 11. 

Przekroczeń handlowo -udministracyjnych za- 
notowano 10.454, sanitarno-administracyjnych 
11.804, oszustw 676, (z tego ujęto sprawców 628) 
wymuszeń 63 (60), lichwy, paskarstwa 2.030; 
polajemnego gorzelnictwa 260, kłusownictwa L64. 


—4qd*— 


Synod cerkwi prawosławnej w Polsce. 


WARSZAWA, (Russpress) Na odbytym nie- 
dawno posiedzeniu biskupów cerkwi prawosła- 
wnej w Polsce obrano stały organ zarządzający 
sprawami cerkwi prawosławnej w postaci synodu, 
w skład którego wchodzą : jaka prezes egzarcha 
cerkwi prawosławnej w Polsce metropolta Jerzy 
i jako członkowie: bisknp krzemieniecki Dyonizy 


i zarządzający pińsko-nowogródzką dyecezyą bi- | MPK 


skup Aleksander. Synod tworzy obecnie swą 
kancelaryę, na czele której stoi tymczasowo p. 
Sakowicz. W pierwszych dniach sierpnia odbę- 
dzie się sesya synodu w ławrze Poczajowskiej ; 
sesya rozpatrzy szereg kwestyi, dotyczących zde 
rządu cerkwi prawosławnej w Polsce. 


feralnym dla zawierania małżeństw." 


na” 


Nr. 170 


ŁUCJAN TOŁOCZKO 
uczeń Viil klasy VIII gimnazyum we Lwowie 


pó krótkich iecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. 3akramentami zmarł dnia 28-go lipca 1922. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 30-go 
lipca o godzinie 5 popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Teatyńskiej 1 37. Na który to zapraszają przyjaciół 
i znajomych zmarłego 
8 Rodzice i brat. 


Różne. 


STOSUNKI HANDLOWE Z RUMUNIĄ. W 
krakowskich pismach czytamy, iż Związek ru- 
muńskich fabrykantów i przemysłowców zwrócił 
się z prośbą do lzb handlowych i przemysło= 
wych o ułatwienie nawiązania stosunków z pol- 
skimi organizacyami gospodarczemi, uważając 
obecną chwiłę za najbardziej dogodną dia zapo- 
znania pokrewnych organizacyi obu państw, ce- 
łem osiągnięcia wzajemnych korzyści. 


ZJAZD LEGIONISTÓW W, KRAKOWIE. Za: 
rząd Stow. b. Legionistów we Lwowie, zawiada- 
mia wszystkich Leglonistów we wschodniej Ma- 
łopolsce, że uczestnictwo w Zjeżdzie krakowskim 
musi być zgłoszone w Sekretaryacie Stow. (ul. 
Zielona 7), gdzie wydawane będą również karty 
uczestnictwa. Termin zgłoszeń do 2 sierpnia włą- 
cznie. Godziny urzędowe od 10—1 i od 4—7. 
KRADZIEŻY W SEJMIE dopuścił się niejaki 
Pańczuk, sekretarz Zw. Ludowo-narodowego w 
Zyrardowie. Osobnik ten, posławszy przez wo- 
źnego kartkę z zameldowaniem się do posia 
Staniszkisa, w czasie nieobecności wożnego skradł 
jego palto z poczekalni i ulotnił się. Poszkodo- 
wany zdołał złodzieja przychwycić na ulicy i od- 
dać w ręce policyi. 


„SALON SPRZEDAŻY* dzieł sztuki, otwarty 
w dalszym ciągu w lokalu Towarzystwa Sztuk 
Pięknych, ul. Dzieduszyckich 1. w godzinach od 
10—2 pop. Wstęp wolny. W połowie sierpnia 
otwartą będzie zbiorowo wystawa prac art. rnal. 
prof. M. Pietscha. 


. PLANOWANY ZAKAZ UŻYWANIA REWOL- 
WERÓW. Na odbywającym się obecnie między- 
narodowym kongresie pacyfistów, złożonym z de- 
legacyj 20 narodów, wygłosił przewodniczący 
Fisher przemówienie wstępne, w którem m. in. 
zaproponował wprowadzenie w całym świecie 
cywilizowanym zakazu używania rewolweru, jako 
broni nieużytecznej w czasiew ojny, a w czasie po- 
koju służącej tylko spiskowcom, bandytom i ter- 
rorystom. 


NOWA METODA UODPORNIANIA PRZE- 
CIW CHOROBOM. Jak donoszą, lekarze fran- 
cuscy dokonali doświadczeń z nową metodą, 
skutecznie'szą od dotychczasowej, uodporniania 
przeciwko tytusowi, cholerze i dysenteryi, Meto- 
da ta polega na połykaniu szczepionek, zamiast 
dotychczasowego zastrzykiwania. W miejscowości, 
nawiedzonej tyfusem, stosowanie dawnej metody 
dało na 54 osoby 50 wypadków zachorowania, 
gdy tymczasem na 1236 osób, u których zasto- 
„spi nową metodę, liczba zasłabnięć wyniosła 
tylko 2. 


OLBRZYMI SUM W NARWI. W Krzywem 
Kole pod Łomżą zauważono olbrzymich rozmia- 
rów suma. Jeden z rybaków wyśledził go i zra- 
nik żelaznenii widłami. Po kilku dniach zraniony 
sum ukazał się pod Nowogrodem, gdzie też oto- 
czyli go i zabili rybacy tamtejsi. Sum ten ważył 
około 10 pudów, długość jego wynosiła około 
3 metry. Prawdopodobnie potwór ten przywę- 
drował z jezior augustowskich. 


—n— 
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wspaniały dramat w 6 aktach z prologiem na 
ile powieści Jerzego Żuławskiego wyświetlają 


obecnie w Marysience i Koperniku 


„DZIENNIE LODOWE" 


=- 


„ħsięgarnia Ludowa“, ul. Szajnochy 2 


W b AN e wiąsność Ludowego SpółŁ Tow. wy: 
wnicześo we Lwowie poiecą Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkolne 


do szkół średnich i powszechnych, książki naukowe, społeczne i polityczne, 


powieści i bajki. 
tyik 


Aas 


o w Księgarni 


Towarzysze ! 
Ludowej, 


Towarzyszki ! 
kłórą 
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Przeciwdziałanie ustaleniu cen. 
WALKA Z CENNIKAMI SKLEPOWYMI- i 


Lwów, 29. lipca. 

(:) Jak wiadomo, od paru łat obowiązują u 
nas przepisy o wywieszaniu we wszystkich skle- 
pach czu ów iowarów, i to w miejscu widocznem 
dla kupującego. 

Nakaz ten wprowadzono jeszcze za czasów 
rządów austryackich w czasie wojny, a co za tem 
idzie,, rozwydrzocej spekulacyi — władze pol- 
skie zaś ponownie wydały rozporządzenie o men- 
nikach, które obowiązuje wszystkich kupców i 
kramarzy. i 

Początkowo przepis ten wprowadzono w życie 
dość skrupulatnie, jednakże z biegiem czasu za 
uważyć można coraz częściej niedoalstwo w tym 
względzie, a raczej: celowe zaniedbanie, ponie» 
waż menuik istotnie utrudnia ni :sumiennym kup 
* com podnoszenie cen z duia na dzień i jest rze- 
czywiście środkiem koatroii dla  wyzyskiwanej 
przez takich spekulantów publiczności. 

Wobec powtarzających się tego rodzaju fa- 


któw lekceważenia przepisów, wyszło niedawno | 


nowe rozporządzenie ministerstwa, ogłoszone w 
| Dzienniku Ustaw** nr. 52 o bezwarunkowo o- 
| wiązującem wywieszaniu cenników we 
„kich sklepach. Brak cennika pociąga za sobą zna- 
"czne kary. 

Rzecz prosta, iż nie mogło się to podobać 
(tym, którzy mianując nowe podwyżki cen wsze- 
lakich towarów, woleliby je uskuteczniać więcej 
„iwiespostrzeżenie” 

I oto, jak donosi jeden z dzienników krako- 
wskich, pewne stowarzyszenie kupieckie rozpoczę. 
ło tam agitacyę przeciw rozporządzeniu, wysy- 
łając memoryał do władz, zawierający wykrętne 
„dowodzenia o rzekomej szkodliwości (!) wywie- 
szania cennika. 

Zapewne jednak władze będą innego zdania 
i na akcyę podo>ną odpowiedzą tem ściślejszem 
tropieniem przeknoczenia przepisu, jako tako chro- 
niącego ludność przed 
skiem. 
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Z kroniki kryminalnej, 


OLBRZYMIE OSZUKAŃCZE BANKRUCTWO W 
LODZI 


Firma hurtownicza towarów manufakturowych 
Feinterga w lodzi, cieszyła się bezwzgłędnem 
zaufaniem w Kolach przemysłowych i handlowych 
Feinberg miał otwarty kredyt na setki milionów, 
w najwięsszych fabrykach, z którego torzystał 
w calej peini. 

Od dłuższego czasu plarował on oszustwo. 
W największej tajemnicy sprzedał swe dwa domy 
w Łodzi i willę w Sopolach, posprzedawał ol- 
brzymie zapasy towaru wzięiego na kredyt, oraz 
wystawił weksle na kiikadziesiąt mi iomów. Ma 
jąc w ręku grube miliony, oszust ulłotnił się 
wraz z Żoną. 

Straty poszczgólnych przemysłowców łódz- 
kich wynoszą około 90% mulionów marek. Zape- 
wne poszkodowane są i firmy po innych miastach. 

——0 0R — 
RBBUNKI KOLEJOWE: 

W zachodni:j Małogolsce bandyci często na 
padają na pociągi ko'ejowo, przyczem przychodzi 
do krwawych waik romiedzy konwojentami wa- 
gonów a bacdytami. 

Onegdaj na licii Chełmek — Oświę.im kiku 
bandytów usilowało wskoczyć do pociągu będą- 
cego w ruchu. Jeden z opryszków zerwał plombę 
i wszad: 
tym po iągiem począł strzelać do rabusiów, przy. 
czem postrzelił w nozi jzdiego z nich, Stanisława 
Krawczyka. Zramiony runął na ziemię. Widząc to 
jego koiedzy poczęli uciskać. Puszczono się w 
pogoń za win i ujęto jeszcze jednego, nażwis- 
kiem Jan Godz. Oddano go sądowi w Chrzana 
wie. 

Podobnego %dapadu dokonali rabusie na li- 
nii Trzebinia — Kraków, Koawojenci strzałami 
zabij jedrego z bandytów. Koledzy jago poczęli 
strzelać z karabinów do Strażników, iacz widząc 
przeważającą silę, zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. 
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, PIES poOwODĄM SAMOBÓJSTWA 


Mafya S«omorowska, maszynistka, zamieszka. 
ta w Warszawie, w jesieni z. r, wyszła na spacen 
z psem swej koleżanka, 

Idec, spotkała się ze swym znajomym, z któ- 
pojechała samochodem 


rym za Wasto. W pew- 


do środka wagonu. Strażnik jadący. 


nej restauracyi nie mając pieniędzy na zapła- 
cenie kolacyi, pozostawiła psa w zastaw za 4 
tys. manek, Koleżance swej oświadczyła, Ze pies: 
ka pozostawiła na wsi, ' 

Właścicielka czworonoga po wielu zabiegach 
odnalazła pieska i zmuszona była go wykupić 
Z irytacyi żaskarzyła Skomorowską o przywłasz. 
czenie pieska. 

Sędzia stwierdzi, że Skomorowska była już 
karara 0. missiycznem więzicujzm i miała wyrok 
zawieszony «a lat 5. Wiąceż tego postanowil sę. 
dzia zatrzymać Skomorowską w więzieniu. Sko- 
morowskka prowadzona do więzienia szybko pod- 
piegła db okna I skoczyła z Lil piętra na bruk 
podwórza, zabijając się na miejscu. 


o ———— 


Różne. 


Z POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ. Jak do- 
noszą pisma warszawskie, z powodu przepełnie- 
nia politechniki warszawskiej liczba kandydatów 
w roku akademickim 1922/1923 będzie ograni- 
czona. W razie, gdyby liczba podań na poszcze- 
gólne wydziały przekroczyła liczbę wolnych miejsc, 
będzie zarządzony konkurs, polegający na uwzglę- 
dnieniu stopni maturalnych z języka polskiego, 
matematyki i fizyki, oraz na złożeniu w Poli- 
technice egzaminu z rysunku, i pisemnego egza- 
minu z matematyki (w zakresie szkoły średniej). 

NIEMCY O ROZWOJU GDANSKA. „Frank- 
furter Ztg.* pisze, że Gdańsk, od czasu wcią- 
gnięcia go w gospodarczy obszar Polski, rozwija 
nader szybko swój przemysł i handel. Liczba 
bezrobotnych w tym czasie spadia z 10.000 na 
400. Niema prawie ani jednego banku polskiego, 
któryby nie miał swego oddziału w Gdańsku. 
Ponieważ ruch handlowy między Polską a Niem- 
cami natrafia na znaczne trudności, Gdańsk od- 
grywa rolę pośrednika między obu państwami. 
Szereg przedsiębiorców fabrycznych polskich o- 
twarło w Gdansku swe biura oraz składy, a w 
tym kierunku dominujące miejsce zajmuje łódzki 
przemysł metalurgiczny, węgłowy, naftowy i ce- 
mentowy, które to przemysły założyły w Gdań- 
sku swe centralne biura eksportowe. Zarówno 


' | niemiecki kupiec — kończy „Frankfurter Zig.“ — 


jak i niemiecki polityk nie powinni z zamknię- 
tymi oczyma  przypatrywać się szalonemu roz- 
wojowi gospodarczemu Polski, natomiast ich 
obowiązkiem jest dążyć do nawiązania stosunków 
handiowych z państwem o bogatej przyszłości”. 


wszyst- | 


bezgraniczaym wyzy | 


Kupujcie książki dla swych dzieci 
jest wł 


asnością robotników. 
PTE PRZ ABT TKRZRATWWE TZ NY ut E MENS Ey ae] 


Komunikaty. 


x BACZNOŚĆ KRAWCY! W 415letnią re- 
cznicę 1 strejku krawców we Lwowie, odbędzie sie 
dnia 30 lipca br. w tokału Związku w Ormiań- 
ska 2. „Uroczyste zebranie”, o godz. 12-tej w po- 
łudnie. Jawcie się licznie, 

X „PRACA“, Srow. dozorców i robotników 
dziennych, urządza zgromadzenie w niedzielę 30 
lipca br. o godz, 4 po poł. w lokalu Rynek 8, 
I piętro, | 


X ZARZĄD ZWIĄZKU B. LEGIONISTÓW. 
urządza w niedzielę 30 lipza br. o godz. 1i-tej 
przed potudniem Wiec legionowy z porząd- 
kiem obrad: 1) zajęcie stanowiska przez b. l€- 
gionistów wobec ostatnich ataków na rzesze legio- 
nowe, a w Szczegóiności na osobę Komendanta 
J. Piisudskiego; 2) sprawa zjazdu b. legionistów.. 
Dalsze szczegóły w aliszach. 


3 ruchu robotniczego. 


§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać firmę , Dąb“, gdyż ze wzgłędów miewłaści- 
wej i niecnej roboty kierowniciwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10. 7. 

| Horodyński, przewodniczący. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
Z powodu koniliktu pomocników fryzyerskich 2 
pryncypałami, należy omijać Kołomyję aż do od, 
wołania. 

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY! W niedzielę, d 
30. lipca br, odbędzie się Wielki wiec robotniczy 
w Domu Narodnhym, ul. Rutowskiego 22, z por 
rządkiem dziennym: 1) Drożyzna a płace ro- 
|botnicze. 2) Zamach na 8-goazinny dzień pracy. 
8) Płatne uriopy. — Towarzysze! niech nikogo 
nie braknie! 
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Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


w 
W. Lamtersteim 
b. elew kliniki oermarol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 


ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam i 
znamion eielttrołimaą, lampą kwarcowa. 


BIELIZNA pyi DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
878 pierwszorzędnej jakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMONA RADA we LWOWIE 


HL. SEOWACKIZGO Z. 
KONCERT 


muzyki salonowej codziennie od 1 sierpnia 


. |. _) e 

w kawiarni Udziałowej 
róg ulicy Piekarskiej i Pańskiej. 

Początek o godzinie 8 wieczór. 49 


Inserujcis w „Dzienniku Ludowym‘, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


puści prasę w najbliższych dniach 
powieść Upton Siaciaira pt: 99! 


Massładrm Lud. Sgół. o 
Tem. Kiydamniczego 
We Lzacwiz 


Dom-Związek mieszkaniowy i budowlany we Lwowie. 


SPÓŁKA Z ODPOWIEDZIALNYMI UDZIAŁAMI 
Ankieta mieszkaniowa i budowlana przepro- a to tak na własność, względnie użytkowanie 
wadzona przez Polskie Towarzystwo ekonomiczne współdzielni jak i poszczególnych jej członków. 
me Lwowie pod przewodnictwem Dra. Stanisła Prowadzenie budowy a to tak we własnym 
wa Krzemickiego dała iInicyatywę do powzięcia interesie i przy pomocy własnych środków fi- 
planowej realnej akcyi mającej zrealiew nansowych i technicznych, jak i przez oddanie 
wać w interesie mieszkańców wszystko to, co w'na mocy kotkuwrsów ofertowych przedsiębior. 


dzisiejszych warunkach da się pozytywnie prze |stwom budowlanym, jakoteż prowadzenie budo- 
iwy na rachunek własny współdzielni, jak rów- 


prowadzić 


Zawiązany pod przewodnictwem tow. wice- 
prezydenta miasta J. Obirka komitet na kilku 
nastu posiedzeniach omówił szereg kwestyi zwią 
zamych z tą akcją a mo opracowaniu statutu 
organizacyi przez Dra Bubera i p. WŁ Jen- 
nera ra ogólnem zebraniu jnteresujących się tą 
sprawą postanowił zawiązać organizacyę pod! fir- 
mą w tytuie pouaną. 

Walnemu zgromadzeniu przewodniczył wice- 
„rezydent miasta low. Obire k; rzeczowy referat 


wygłosił tow, Dr, Buber, odczytał zaś I obja: 


Śnił statut p. Wł. Jenner, który dawał wyjaśnienia 
w przedmiocie orzanizecyj, jej celów i zamierzeń. 

Pozodpisaniu statutów zebranie wybrało ra- 
de nadzorczą i zarząd. , 
, Do zarządu wybrani zostali: Inż. Ignacy Dre 
ksler, Dr. Oswald Dawid, Inż Ludwik Friihauff, 
sekretarz związku, stow, zarob, i gosp. Władysław 
Jenuer T st. rakfca Dr. Jan Gottfried. 

Do rady nadzorczej tow. wiceprezydet mia- 
sta Julian Qbirek, wieezrezydent miasta Dr. L, 
Stahi, redaktor Bronisław Laskownicki tow. Mi. 
chal Chryslowski, dyr. Władysław Brodacki, inż. 
Tadeusz Obmiństi, dyr. Maryan Turski, st radca 
dr. Wł. Szydłowski, dyr. Józef Tomicki, Woj- 
ciech Kiaszewski, tow. dr Rafał Buber, dyr. Jó. 
zel Miwz, pro? inż Konstanty Biernadzki, dyr. 
Stanisław Olańsk, inż Rudolt Kwak, Dr. Józef 
Parnes, tow. Koruel Żelaszkiewicz, dyr. Ceram. 
Leon Cieślewicz. 

Celem współdziel'i jest zaspoło,enie przy po- 
mocy so'idareie złożonych przez członków ka- 
pitatów zapotrzebowania 


HYGIENICZNYCH I KULTURALNYCH MIE- 
SZKAŃ. 


Do osiągnięcia tego celu współdzielnia zdążać 
będzie przez: 

Budowę domów stanowiących własność wsput” 
dzielui ua pomieszczenia w nich człowków ja- 
ko lokatorów. 

Liządzenia imme mające na celu ułatwienie 
czło som ocjęcia po ladania i wrzyma:ja hygie- 
nicznego | kulturalnego mieszkania. 

Budowę domów będących indywidualną wła- 
snością członków. 

Przedmiot współdzielri zatem stanowi: 

Zbieranie kabiiałów własnych w spółdzielni a 
io udziałów c2zlonków funduszów zasobnych, r2- 
nowiacyjaych i inaych rezerw; . 

Wprowadzenie kapiiatów obcych potrzebsych do 
osiągnigcia celów współdzielni a to: 

Kapitatów członków złożonych na rachunki 


bieżące z przeznaczeniam i na warunkach okre- 


ślonych specyalną umową zarzędu współdzielni 
z poszczególtym członkiem; wkładek oszczędno- 
śgl tak członków jak i osób trzecich na warunkach 
określonych specyalnym regulaminem i w ogól 


nej wysokości rie przekraczającej wyznaczonego | 


wo roku uchwałą walnego zgromadzenia ogólne- 
go obciążenia wspóldzielni. 

Kapiiałów budowlanych otrzymanych we for- 
kredytów budowlanych. 
Kapitałów inwestycyjnych 


mie 
długotermirowych 


,mież i komisovo na rachunek członków. 
Administracya urządzeniami współd:ielni (wo- 
dociągi, gaz, 


elektryczuość, 


Riga 


kanalizacya, 


1. 


pral- 


Produkty spożywcze 


wracają wszędzie do cen przedtwojen- 
nych a w Polsce jest drożej 469 razy 
niź przed wojną. 

Urzędowe kiuro statystyczne w Berlinie ogło- 
isiło statystvcyne dane porównawcze o obecnej 
| sytuacyi drożyżnianej w różnych krajach euro- 
| pejskich. i 
Z danych tych wynika, że w krajach Euro, 
Lpy Cemtralrej drożyzua wciąż się wzniaga w 


-e 


: E k rze o i 
innych zaś krajach drożyzna słabnie, a ceny ryn- 


kowe objawiają tendencyę ku wyrównaniu się z 
| cenami przedwojennemi. 

| W Anglit ceny produatów spożywczych i 
odi ży zm iejszyły się od kwist ja o 2 1 pół proce. 
Wydatki pojedynczej rodziny angielskiej zm. isl. 
| się w porównaniu z r. 1920 o 84 prou 

W Ameryce ceny produktów spożywczych 
coraz bardziej zbliżają się do cen przedwojennych 
W miesiącu marcu r. b. ceny powyższych pro- 
duktów przewyższały ceny przedwojenne jedynie 

10 36 proc. 

| W Kanądzie wydatki pojedynczej rodziny 
w miesiącu marcu rb. przewyższały wydatki przed 
wojenne o 42 proc. 

We Francyi Belgii i Włoszech sy 
tuacya nie przedstawia się wprawdzie jeszcze tak 
pomyślnie, ulega ona jednak z każdym miesiącem 

| znacznej poprawie. W miesiącu marcu rb. wydat. 


(wydatki przedwojenne. 

| W Szwajcar yi wszystkie produkty ulegiy 
znacznej zniżce. To samo daje się zauważyć w 
Hoien ayi i Norwegii. 

W Polsce zaś według urzędowej statystyki 
,beriińskiej w styczn. 1922 r. wydatki rodziny 
— były 469 razy większe, aniżeli przed 
wojna, w Austryi — 652 razy. 

W Rosyl ceny dosięgły rozmiarów fantasty- 
|cznych. W kwietuiu rb. rodzina w Moskwie dla 
zaspokojenia na'elementarniejszych potrzeb wydać 
musiara przeszło 80 milionów rubli sowieckich. 
Funt razowego chleba kosztował w tym miesiącu 
w Odesie 92 tys. rb, w Moskwie 85, a w Peters 
burgu 73 tys. rb 


n 
u. 


— setm- 


nom Zdrewia dla urzędników. 


W Starzawie za Chyrowem w pięknej okoli 
licy górski-j wybudował koncern naftowy „Dą- 
tnowa'* dwupiętrową wile oddat ją urzędni- 
(kom zatrudnianym w tem przedsiębiorstwie dla 
poratowania zdrowia i na wypoczynek, 
| W Polsce jest to pierwszy wypadek zrozu- 
mienia obowiązku społecznego w stosunku do pra- 
| cowLików, Po'ska klasa roboinicza zna dotych- 


ki pojedynczej rodziny przewyższały trzytrotnie. 


nia zakład Kkzwielowy, dom izolacyjny, pogotor 
wię straży ogniowej ochronka itp.) administracya 
wspólnemi urzaądzewam' członków (skład opato- 
wy, dom iowarzyski, zakład dostaw itp). 

Udział najniższy oznaczono na 50000 mkpi 
spłacany za zgoda zarządu w przeciągu jednego 
roku, a ilość udziałów członków będzie załeża. 
ła od świadczeń, dla uzyskania których członek 
przystąpił do współdzielni. 

Biuro zarządu zrajduje się w lokalu Zwią. 
zku współdzielni spożywczych 1 gospodarczych. 
Jedność we Lwowie ul. Lindego G/II, gdzie za- 
rząd urzęduje od godz. 8—10 rano i od godziny 
5—7 popółudniu zaś w niedzielę od godz, 10--12 
przed południem. 


+44 —- 


jadalna. Połudriowa i zachodnia strona willi o. 
czona jest balkonami, które służą jako leżalaie. 
Całe utrzymarie dzienne dla jednej osoby $o- 
sztuje 1.060 mk, Kuchnię prowadzą urzędricy we 
„własnym zarządzie Dom zdrowia ma być otwarty 
przez cały rok. W ten sposób będą mogli wszy: 
cy urzędnicy Koncernu (około 200) swój czas 
wypoczynkowy za niedrogie pieniądze spędzać w 
zdrowej i pięknej oxolicy. 

Podczas woczystości otwarcia oświadczył ge. 
neralny dyrektor dr. Arnold Segal, że Koncern 
wyasygnował 40 milionów marek na stworzenie - 
własnego funduszu pensyjnego dia urzędników. 

Przyuład godny naśladowania i polecamy go 
gorąco wielkim przedsiębiorstwom polskim a w 
szczególności firmom naftowym. 


s 


Ę 
Akademia nracy. 

Na wielu polach syndykaliza.' (ruch zawor 
dowy) przedwojenny niemiecki świecił Między. 
naradówice przykładem: na polu zbiorowego wy- 
siłku erganica:vjnego j kulturalnego, naprzykład 
na punkcie placesia składek, na punkcie dyscy- 
pliny, na piumkcie czytania i kupowania książek: 
, na punkcie uczęszczania do szkół partyjnych 
i przez zwiazki zawodowe organizowanych. Kaz- 
dy postęp osiągnięty w dziedzinie prawnej, dzie- 
dzinie ustawodawstwa miał i ma dzisiaj w Niem, 
czech odricie swoje w dziedziri? kultury i nauki. 
Robotnicy zdobyli po rewolucyi prawo o komi- 
tetach fabrycznych, to znaczy prawo o udziale 
robotników w zarządzie fabryki i wnet zarcio 
się w całem państwie od! szkół i kursów specyal.. 
nych dła uczestników komitetów fabrycznych, — 
Rzecz prosta, że ten tylko może skutecznie pra- 
cować w kontroli nad zarządem przedsiębiorstw a 
kto — wie, czego ma żądać, wie co to jest przeci. 
siębiorstwo, wie dlaczego przedsięliorstwo ma 
powodzenie albo inne przedsiębiorstwo powodze- 
nia niema. Związek metalowców nakazał pobie- 
ranie spe:ya'nej dodatkowej składki na opłace- 
niż spe.yalnych siypendyów dla wybitnych cz!9n. 
ków organiza yi, którzyby mogli z pożytkiem dla 
organizacyi szukać nauki w szkolach wyższych, 
naprzykład w uniwersyteci2. I wnet powstała 
(przed rokiem) we Frankfurcie nad Menem Aka- 
demia Pracy powoiana do życia przez miejscowy 
uniwersytet (akademię) nauk spolecznych i han. 
dowych. Akademia ta powołana została do życia 
w celu badania kwestyj związanych ze światem 
robotniczym. 


—— nn O AO AZ CE 


Gentralizacya ustroju sowieckiego. 
LWÓW. (Russpress). „Ridnyj Kraj* podaje 


sałacanych Ww annuitetach otrzymanych na zasa. (czas tylko sanatorya i Gomy zćrowia, wybudowane | wiadomość o zjeździe prezesów gubernialnych 


dzie kredytów hipotegznych, a także z emisyi 
własnych listów zastaw. i hipotecznych na ob- 
jekiach właszych współdzielni jax również na ob. 
jektach stanowiących  wiasrość 


wysiłkiem Kas chorych albo organizacyi zawo- 


- dowych. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Starzawie 


1 


komitetów wykonawczych Ukrainy sowieckiej, 
jaki miał miejsce w Charkowie w ubiegłym ty 
godniu, Głównym przedmiotem obrad była kwe- 


poszczególnych otwarcie Domu Zdrowia „Dąbrowa“ i oddania stya spotęgowania wpływu adininistracyj central- 


członków współdzielm wedłe uchwalić się mają. ,go urzędnikom. W cudownej górskiej okolicy zo- nej na władze miejscowe. Zdecydowan$ konse- 
cych regulaminów 1 planów umorzenia emisvi staja wzniesiona dwupiętrowa willa, która może kwentnie przeprowadzić centralizacyę organów 


zabezpieczonych. 
Zakupywanie, dzierżawienie na zasadzie pra- 


pomieścić okolo 60 osób. Pokuje są koimpletnie u- 
rządzone. W. ogrodzie, wśród pięknych gazonów 


,administracyjnych. Miejscowe sowiety mają być 
; pozbawione realnej władzy i zachowają jedyńie 


wa budowy, adaptowanie pod budowę gruntów | majduje się obszerna © pięknie urządzona hala  funkcye doradcze. 


/ 
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„DZIENNIK LODOYCE" | 


Borysławskie Zagłębie naftowe przeciw reakcji. 


BORYSŁAW, 29. lipca, 

W piątek 28. lipca o godz 6-tej popol. od- 
było się w Borysławiu na płacu „Domu ludowego“ 
wielkie zgromadzeme protestacyjne przeciw za- 
miarom reakcyi uchwycenia rządów w Polsce w 
swoje ręce. 

Zagaił zgromadzenie tow. Grondalski poczem 
wybrano przew, tow, Szafrańskiego. Jako pierw 
szy referent przemawiał row. Bujakowski, 
który wskazał na dotychczasowe wałki proieta- 
ryatu polskiego, © prawa klasy robotniczej, o- 
raz demokracyę. Dziś reatcya nacyonalistyczno- 
Klerykalna — poczuwszy w sobie siłę chce klasie 
robomiczej wydrzeć jej dotychczasowe zdobycze 
— rozbić ją wewnętrznie represyami i przekup. 
stwem, ażeby na rozbitiu jedności obozu pro- 
tetaryackiego i demokratycznego ufundować swo. 
ją władzę. Na narzędzi: swoje burzuazya wy- 
brała Korfantego. I dlatego z piersi całego pro- 
letaryatu idzie jeden okrzyk: „Precz z Korian- 
tym! Precz z rządem reakcyi! 

Nastepnie przemawiał tow. Cywiński, któ. 
ry sćharakteryzował walki o niepodległość Pol- 
ski — od chwili wywieszenia tego kasia przez 
PPS. iat temu trzydzieści. Gdy dzisiejsi dygni- 
tarze burżuazyjni „prawdziwie i jedyrj” naro- 
dowi“ byli ckseelencyami i szambelarani dwo- 
ru austryackiego, jak np. poseł Głąbinski iori 
jak b, minister Skirmunt asystowali odsłerięciu 
pomnika carowej Katarzyny „opiekuzki* Polski 
w czasie rozoiorów , lub jak Dmowski ofiaro- 
wywali się rządowi rosyjskiemu do „uśmierzenia 
kramoły w P rywiślinju* t przelewalı krew bra- 
inią na ulicach miast Królestwa, gdy w koncu 
różni Tranpczyńscy w Poznańskiem plackiem pa. 
dali przed niemieckimi „kajzerami'* — proletaryat 
polski, zorganizowany w PPS., krwawi} się za 
niepodleglością Polsk:, zapełniał więzienia rosyj. 
skie, katorgę, Sybir i ginął na Szubjenicach. 

Dziś krwawo zdodytej I krwawo przez lud pol- 
ski obronionej przed bołszewikami wolności i niet 
podległości nie oddamy na łup byłym lokajom 
irzech cesarzy. Lud poliski w Polsce nizpodległej 
i demokratycznej sam się będzie rządził i dlatego 
mówimy: Precz z Korfantym! Niech żyje rząd 
robotniezo_wiościański ! 

Jako trzeci mowca przem. tow. Dylem at aj 
który wskazał ma międzynarodowy objaw rea- 
cyi burzuazyjno - monarchistyczno - %lerykalnej, 
zmierzającej — do zawładnięcia państwami de- 
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wW POCIĄGU jadącym ze Lwowa do Drohobycza 

dnia 10 lipca zostawiono plecak z butami jaka: 
też skrzynkę z odzieżą 1 dokumentami na nazwisko 
Qembarowski Włodzimierz. Uczciwy znalazca zechce za 
wynagrodzeniem zwrócić poszkodowanemu na adres po- 
wyższy Drohobycz „Połmin*. 1021 —2 


GO CHOWSKI Mieczysław unieważnia zgubiony do- 
kument wojskowy z 46 p. p. Strzelców ik "> 

| kauczukowe i metalowe 
STAMPILE wykonuje najtaniej 
Ayiownik 2. Goldgeier Lwów, Syistmkai). 


887 LEKARZ-DENTYSTA 


Br. kiugo DATTER 


Lwów, pi. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski) 


`| mokratycznemi i republikańskinii 
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Nasza enderys jesi rodzoną siostrą hakatystów 
i prusko - miejmiechich, którym się 
„Deutschland über alles“. 

Włoscy faszyści szerzący anarenizm pač- 
stwowiy I społeczny — to ideał endeków, mimo, że 
faszyści spychają państwo włoskie na kraj prze. 
paści, 

Nasza raakcya nie chce porządku i prawo- 
rządności ie chce postępu I demokracyi, ho 
tylko w nieładzie, tylko w ananchii życia pu- 
blicznego w Polsce — może się rozwijać, jak 
ongiś iozwijała się — ku nieszczęścia Polski — 
Konfederacya Targowicka. 

Dziś trzeba skupić wszystkie siły i rękami 
czarnemi od młota i pługa przepędzić darmo 
zjadów burzuazyjnych W demokratycznej Polsce 
niech rządzi demokracya, a nie burzuazya i jej 
pachołki, 

I dlatego uznajemy siarowisko stronnictw le- 
wicy w ich walce — o demokracyę, a przywód!: 
com tej walki, oraz Naczelnikowi Państwa Józefowi 
wi Piłsudskiemu wyrażamy — „Cześć“. 

Następnie odczytał jow. Szafrański rezolucyę 
którą zebrani jednomyślnie uchwalili. 

Í 


REZOLUCYA "BRZMI: 


Zgromadzeni robotricy Zagłebia naftowego 
Borysiaw, w dniu 28. iipea br. uchwałają: 

Wyrażamy voium zaufania Naczelukowi Pań. 
stwa Józefowi Pilsudskiemu. Stwierdzamy, że 
Rząd Korfantego byłby rządem jawnej reakcyi, 
walki z demożracyą I prawami ludu. Zebrani wy- 
rażaiją votum nieufności posłom reakcyjnym. Ze- 
brani stwierdzają, że unormować stosunki, za- 
pewnić rozwój dermokracyi w Polsce może tyl- 
ko rząd robotniczo_włościański. 

Precz z Kortaniym! 

Precz z reakcyą! 

Zebrani so.idaryzują się z wystąpieniem Klu- 
bu polskich posłów socyalistycznych, dia których 
wyrażają zupełne uznanie i oświadczają gotowość 
do waiki ważdej chwili; gdy ego cenitralne wła- 
dze poiskiej partyji socyalistycznej zażądają. 

Precz z reakcyą! 

Niech żyje socyalizm! 

Niech żyje hki roboczy. 

Zebranie powyższe było wspaniałą manife- 
stacyą nastroju mas pracujących w Zagłębiu na- 
ftowem — wyrażoną jasno i pubiicznie. 


JESE ZPR S EEEE D O E E WZT O EZIO EEE SES E TA (OO E ETOWE AE EET , 
CKIE UBRANIA MĘSKIE od 22.000 do 29090 Hp. || 
UBRANIA MESKIE po 15.000—, 16.060—, 18.0900—, 20000 Nip. 
do 26.500 Mp. SPODNIE 500 


HŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9-000, 7-500, 7-200. 
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ordynuje ulica Wołyńska 1 5 
886 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


CHOROBY oc skórne, zastarzałe — 


leczy spocymiiata 


Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr, LOLA FULLERA 


23 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


Ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 


Dr ALEKSARDER ROSENBERG 


ordynuje w chorobach kobiecych i 
Sykstuska 2 


w pasażu Mikolascha Í. piętro 


AUM 


położniczych 
38—1 


Zwiazki zawodowe w Angiii. 


Wiadomo, jak wielkie jest przesilenie gospo- 


darcze w Anglii. Dwa miliony bezroboinych, żyjąr 
| g , j 


wych z zapomogi państwowej — oto obraz aokładć 


éi wihslm ilivy przesilenia. Rząd zmuszony jesi żądać coraz 


tw nowych kredytów w celu zabezpieczenia po- 
| trz.b bezrobotnyci, Podstawy ekonomiczne zwią- 
zków topnieją, wydatki niepomiernie wzrastają, 

W ciągu ostatnich dwu lat związki wydały na 
pomoc dia bezrobotnych dziesięć milionów fun- 
tów szterlingów, co odpowiada kwocie 180 mi- 
liardów marek polskich. Kasy wielu związków 
są wyczerpane, Wiele związków musiało zawiesić 
wypłatę zapomóg. Ruchy strajkowe rozbiły się 
u Qrganizacyę wszechpotężną fabrykantów. Płaca 
robocza uległa redukcyi. „Labour Magazine" oO- 
blicza, że redukcya ta za ostato dwanaście mie- 
sięcy równa się pięciuset milonom funtów, to 
znaczy dziewięciu tysiącom miijardów mkp. 

W cych warunkach robotnik nie może więcej 
płacić skłądek. Trzeba się raczej dziwić, że kadry 
związkowców tak małej tylko uległy redukcyi. 
W r. 1919 il>ść zorganizowanych w trade unio- 
nach (związkach zawodowych) robotników wy« 
nosiła 5,283.676, w r. 1920 — 6,505.482, wr. 
1921 — 6,416.510. Spadła tedy o kilkadziesiąt 
tysięcy. Cyfra ta nie znacży wiele, jeżeli uwzglę- 
dnimy, że w r. 1905 w związkach zawodowych 
angielskich było zaledwie 2,682.357 członków. 

Związki zawodowe angielskie na drodze sa- 
moobrony w walce z kapitałem szukają pomocy 
w łączeniu się. Tworzą się wciąż nowe połącze- 
nia związków zawodowych, które zmniejszają 
tarcia wewnętrzne, koszty administracyi, nadają 
większą prężność akcyi związkowej. Trzy wielkie 
federacye (połączenia) wyrobników (general wor- 
kers), budowlanych i metalowców statkowych 
morskich tworzą zwartą masę 3,753.984 człon- 
ków. Czwarta wielka federacya robotników tran- 
sportowych, która obejmuje federacye tej nazwy, 
dziś istnieące, Oraz trzy związki kolejarzy — bę- 
dzie liczyła 1,304.754 członków 
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Różne. 


LOT DOKOŁA KULI ZIEMSKIEJ. Mir. Bla- 
ke, odbywający samolotem podróż dookoła 
świata, przybył do Sidi w Beludżystanie (nad 
oceanem Indyjskim). 
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sala Koła literackiego obok RINA LUX) 
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j spowodowaną dokuczliwością pluskw | 
: oraz innego robactwa usuwa 


PLESRPRECZ | 


Do nabycia w aptekach, drogueryach i składach farb 


Główny skład wysyłkowy: „GAŁEK 
Louro. FPieolx arsina GR: 


odnowić „czedpłatę 
ma sierpień! 


CZAS 


z o omama 


8 "DZIENNIK LUDOWI" Nz. 199 
'WOWI LUDZIE -- NOWY ŁAD. = "wd = | YP FACHOWE, RZETELNE KIEROWNICTWO 
MKM MMK. DERMEE R MEU LOW — UL. 
KAWIARNIĘ yE% 4 d-go MAJA 12 


obejmują z dniem 1 sierpnia 1922 dotychczasowi pracownicy Kawiarni „Warszawa“ PP, JAN HUBER i JAN HILL GET. Codziennie koncert orkiestry salonowej e godzinie 
8 wieczorem. — Potrawy zimne i gorące zawsze świeże. — Najszłachetniejsze napoje. — Usługa szybka i w dobrym tonie. NOWY ZARZĄD. 1038 


MW PREDREAKZNNBNKUCEZNNANANACAOSZEBNNEJH 


KAPELUSZE 


męskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 
nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice: 
plac Marjacki 8, Każmisrzowska 25 
FABRYKA: BALONOWV/A 3. 
|. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFA MEŁWELTA, 


ORNONONNEENESUGURZEOSMZARONECZEDZNAZM 


Skład zE farb 
Ricjzy Hübner, Lwow, Rynek 38 


POLECEU 
iwa posiewy jesienne! | 
BAJCE nasienną wyroku inż. cham. Ghmieiewskiego, | 
niszczącą zarodniki grzybków pasożytnych na ziarnie jak śnieć, Ę 
a zgorzel, rdza itd. i oe ziarno od myszy. 90 $ 


4 
BWBERABAKOJWUSZSET 
MBGBERZCNEZAACZUKGEG 


| 


c= ep fe? | PALCA 


Vii pał światowej awọ 
Ps X 7 Bibużki i Tatki Papierosowe 


ALTEŚ$E 


Każda RUDE- f | 
jaca ośrzytma uu. 


jeśli udowodni, że istaleją ceny niższe, niu nas. 


Uruga reklamowa sprzedaż o 31 lipa do 15 semia. 


dla P. T. Urzędniczek, za okazaniem legitymacyi urzędniczej. 


4 BA wyrobu pazoczakeiai ydy: 
WIZY wtządzonej 


| Suknie jedwabne trykot. ; . 14.500 Suknie franc. markizet. od 5.800 do 12.000 $ FABRYKI 
ż E haftowane 14.500 piuzki skizetowe rer 4.300 AM APE | 
n iuzki markizetowe rewersa . an 4 | MĄZZPCA LA 
= è a grec. ręk. i 17.800 4 $ sportowe . . 5.900 4 A ALTELE Wig 
LJ LJ " ZABNDICHCĘ Ri n - » bułgarskie a l Pe É y ELRAKÓVW- DLUGA 1T 
" W a chł a opalowe sportowe a - 8500 5 ~ 
M sport. długie rękawy . r 25.000 ú y x w desenie 500 B 1032 
ś markizetowe wiedeńskie + 5.600 ioe i 1.650 
3 IPODA Pt n pmd Sai 
> a E 16.500 Jeampery markizetowe zagraniczne . t 200 | à ń 4 . 
” LJ n 4 SU 3 «yć (ją W z e z 
| eyso enint." . 1 800] > ga, o O zwjl SUB NABESZRKŁW 
> 9 . | p (z Ti . s WI se p we 
„  gabardynowe . : + „(O8ÓW|. wag, : | najświeższe zagraniczne żurnale mód je- 
woalinowe . * z .  6.600|Zakiety jedwabne . «16.900 a" s 
L perkalino we ; č zwą 100 k wełniane . : f . 5.000 | siennych i zimowych 1922/23. 
Ą na wyazd. , f RTO „a » zagraniczne . - 480 Bij „Manteaux et Costumes de Promenade“ 
satynowe : A A . 6.300] Leniuszki balystowe i . 2600 | onfectiion Moderne Hiver 1925" 
» F 8 
Ą fnlardynowe i ; » Ż) " jedwabne szylonowe I 5.0 | Costumes Manteaux Hiver 1923“ 
p z A D * 
Bielizna w bardzo wielkim wyborze. — Zamówienia z prowincyi wysylamy za „Costumes Elegant Winter 1923“ 


b. ztą, ł m 
zaliczka odwrotną pocztą - „The Coming Season" 
ASTEIB o w, e zzpltmina 9 6 „Original SKetches for Winter 1923“ 
naprzeciw OLI towarowe 30 i tura s e (3 
kolej. „Orbis* 1030 A | -New Ladies Fashions‘ 
” man „* | „London Styles“ i inne 
H | są do nabycia po cenie najniższej w składzieżurn.i mód 


REK DRI Biuro dzienników I ogłaszeń 
l Lwów, ul. Sykstuska 8. 
Na prowincję, do miejsc eowo 
i letnisk wysyłka za zajczką. — — — 
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Zmana ze Swej solidności pkurłowaa przyborów szewskich | 


SCHNAPEK THIMAN i B-sia EIGHMAN Lwów 


podaje swoim szan. P. T. Odbiorcom do wiadomości, że posiada zawsze na składzie 


wielki wybór w Laonwskiej Lp) z „Model“ i sprzedaje takowe po cenacu fa- FABRYMA FARB I ULTRAMARYNY 
brycznych. — Wielki wybór wszelkich przyborów szewskich zawsze na składzie. CH PWERAŁIKIEATT 
Sprzedaż hurtowa: Żółniewsiea a 16. Sprzedaż tetajiiczna : Gradzcka 1. | Fabryki: Miodowa 1 i Zniesienie zp yjkd | 
S EDETEN gl A Biuro Lwów Słoneczna 26. i 


NOWO WYBUDOWANA I URZĄDZUNA FABRYKA SKÓR | rj | 


a 66 Spółka z ogr. por. 
PELLIS WE LWOWIE 
Fabryka Św. Marcina 38 Biuro ul. Retmańska I. 22 


telef. Nr. 6. telef. Nr. 828. 


| poleca najlepszą i najwydatniejszą ultraniarynę dọ wa- 

pna, biebzny, celów malarskich i cukrowni. Specyalność: 

larbka do bielizny „Kronenblau* i „Karmin* z marką 

„kurka“. Proszki atramentowe i pasta do bielizny w pu 
dełkach blaszanych z marką „kurka“. 

|-— Sprzedaż tylko hurtowna. 1037 


TY U AMEJ LI . CT 
wł ta] eż, 
Wyrabia obecnie: skóry podeszwowe, oraz boksy || z zę | Po : le 
„ czarne, cielęce i bydlęce: wal Al SZ. Di "A 
p zzo O o À FE E OUV NA : sA 44 Desi * 
31—12 Sprejalista chorób skórnych | wenerytznych ma n] haio ZAJ j PLA JPINKEA kę H 3 
Ur, MICHAŁ SALPETER| Kri e ras Ul Sydow 2 Dii 
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—56. __ 0812 i 3-5 ul. Zielona 17. a e 


